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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 25 Stycznia. — 


s pajesniejszy Pan, w skutku przedstawienia JO. 
xięcia Namiestnika Królestwa Polskiego, spowodo- 
wanego prośbą Amalii Boblewskićj w gubernii War- 
szawskićj „zamieszkały, raczył Najmiłościwićj dozwo- 
lić Janowi Boblewskiemu, synowi proszącćj, który 
za znoszenie się z zbrojnemi bandami w roku 1833 
weszłemi w granice Królestwa Polskiego, został 
LAU szlachectwa i wysłanym na zawsze do 
dyberyi na zaludnienie, z rozciągnieniem konfiskaty 
na jego majątku, powrócić na łono familii, bez u- 
woinienia wszakże majątku od konfiskaty i bez przy- 
wrócenia go do godności szlacheckićj. 3 

Najjaśniejszy Pan, na wstawienie się JO. xcia 
Namiestnika Królestwa Polskiego, spowodowane 
prośbą Juliana Arkuszewskiego , Polskiego wychodzca, 
w mieście Bordeaux przebywającego, Najmiłościwićj 
udzielić mu raczył przebaczenie, z dozwołeniem 
powrotu do Królestwa, 

Stósownie do rozporządzenia władzy wyższej 
majątek i wszelkie fundusze Jana Stryjkowskiego, 
syna zmarłego kupca w Warszawie który w roku 
1832 bez pozwolenia rządu zbiegł za granicę, a 
uzyskawszy w roku 1837 pozwolenie powrotu do 
kraju, dobrodziejstwa tego cenić nie umiał. i -po- 
Wtórnie w roku 1846 oddalił się za granicę, mają 
Uledz konfiskacie. 


— Paryż 20 Stycznia. — 


Król przyjmował dnia wczorajszego wielką de- 
Paina izby parów, klóra wręczyła mu adress Mo- 
nowiąt qłpowiedział w następujących słowach: Pa- 
osnowie ĉywém wzruszeniem znajduję na nowo w 
e które iessu wyrazy, współczucia i przychylnoś- 
szczęścia, jak; mi objawia z powodu nowego nie- 
ŚR wani” rodzina inoja została dotknięta. 
manie. E e najszczersze moje podzięko- 
S ETE rów. zawsze powtarzam izbie parów 
działaniem izby ia E roieénjakloyalnim współ, 
BT AEA jejeli owe bezustannie ku mojemu 
Jany e d H naszćm usiłowaniu nie bẹ- 
starane sie Ad od lat blizko osiemnastu 

arając się coraz silnićj łączyć węzły które tak 


pięknie i tak szczóśliwie jednoczą z sobą rozliczne 
siły państwa, to bez wątpienia i na przyszłość uda 
się nam ustalić i od wszelkiego uszkodzenia zacho: 
wać te instytucye które Francya sama sobie nada- 
ła, a które tak dzielnie przykładają się do postę- 
powego rozwijania pomyślności jako tóż do ustale- 
nia porządku wewnętrznego, a pokoju i poważania 
Fraocyi na zewoątrz. Jeszcze raz panowie! dzię- 
kuję wam serdecznie za te uczucia, jakieście imi 
objawili. 


Odpowiedź króla wymówiona była głosem sil- 
nym z odznaczającóm się akcentowaniem. Przy koń- 
cu zgroinadzeni parowie wykrzyknęli vivat! Król 
z wrodzoną sobie powagą zeszedł ze stopni tronu 
i raczył łaskawie rozmawiać z przylomnymi parami. 
Zdawało się że N. Pan najlepszém cieszy się zdro- 
wiem, z tego powodu dzienniki mioisteryalne mia- 
nowicie Journai des Débats i Conservaleur zurzu- 
cają wydawcom pism opozycyjnych, że oni w fał-- 
szywóm lę okoliczność wystawiali świetle, wiedząc 
jak wielki wpływ na giełdzie wywrze chociaż fał- 
szywa wiadomość o zatrważającym stanie zdrowia 
króla. | tak między innemi Journal des Débats 
mówi: Dwieście członków izby parów widzieli wczo- 
raj króla w pożądanym stanie zdrowia i słyszeli go 
mówiącego, odwołujemy się przelo na ich świa- 
dectwo. Prawda że król od czasu smutnego wy- 
padku który dotknął jego rodzinę to jest od śmierci 
xiężniczki Adel-jdy nie przyjmował u siebie nikogo 
oprócz mivistrów i to jedynie w sprawach państwa, 
salon zaś królewski dla nikogo niebył otwartym. 
Wszakże karta konstytucyjna pomiędzy prerogatywy 
rodzinie królewskićj zaręczone, niezaręczyła bynaj- 
mnićj nieczułości na strotę osób najdroższych, a 
straż stojąca przy Luwrze nie obroni i królów prze- 
ciw nieszczęściom familijnym a jeżeli takowe za- 
wita do królewskich komnat, to oprócz bołeści i 
żałoby, nadają prawo oddani» się na chwilę sa- 
motności i ciszy. Jednakże król już powrócił do 
dawnego swego ujmującego humoru, do swój tak 
przystępnćj łagedności ! gościnności. Oficerowie 
domowi, tudzież gwardyi narodowćj i wojska linio- 
wego, którzy w pałacu królewskim są na służbie, 
bywają do stołu królewskiego zapraszani jak daw- 
nićj. Spodziewamy się że salon królowej, który 
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zawsze bywał otwarty dla wyboru wszystkich gałęzi 
ucywilizowanych społeczności francuzkićj, w krótce 
na nowo stanie się punktem połączenia się około 
lipcowego królatych wszystkich którzy w szanownćj 
jego starości, tudzież jego rzeskości i energicznćm 
działaniu upatrują rękojinią długiego pokoju i po- 
myślności krajowej. 

Dziszejsze posiedzenie izby Deputowanych by- 
ło nader liczne. Najznakomitst członkowie izby pp. 
Dupin, Lamartine, Berrier, Odillon Barrot, Blllault 
Dufaure i t. d. byli przytomni, w przód zaś jeszcze 
nim prezydujący ogłosił otwarcie posiedzeń, skupia- 
ły się w sali liczne gruppy deputowanych naradza- 
jac się poprzednio nad temi przedmiotami, które 
miały bydź rozbierane na posiedzeniu. Głównym 
przedmiotem tychże były projekta do prawa które 
na poprzednićm posiedzeniu były przedstawione, a 
nad któremi dla zamknięcia czynności izby nieza- 
stanowiono się. P. Hebert wielki kanclerz wstą- 
pił na trybunę przedstawiając projekt do prawa ty- 
czący się kupna i sprzedaży placów, i z tąd wyni: 
kających zboczeń nieprawnych które jednakże do- 
tąd bywały cierpiane i pomijane wbrew prawu, a 
któremu nadużyciu zaprojektowane prawo ma po- 
łożyć tamę. Gdy kanclerz odczytał był główne mo- 
tywa zdawało się że izba je podziela, jednakże przy 
końeu oppozycya lewćj strony przerywając mowę 
okazywała swe niezadowolenie, jednakże energija i 
wytrwałość kanclerza odniosły zwycięztwo , albowiem 
tenże podniosłszy głos przeciwko tym którzy go 
chcieli zagłuszyć, zowołał: że powinnością jest iz- 
by słuchać z uwagą projektu do prawa, który jest 
e Bl przez królewskiego ministra i w imieniu 
róla. 

Rozeszła się wieść, że marszałek Bugeaud zo- 
stał mianowany dowódzcą naczelnym gwardyinaro- 
dowćj Paryża 

Gazette des Tribuneaux, z powodu gorszącego 
po odbytego przy drzwiach zamkniętych, w 

tórym eter gra główną rolę, w artykule obszernym 
mówi o własnościach i skutkach wdychania eterui 
chloroformu. Ubolewa że niepodobna mu podać 
faktów procesu, dla tego publiczność nie może z 
nich sądzić o niebezpieczeństwie z nadużycia nowo 
wynalezionego środka medycznego. W końcu żąda 
ów dziennik, by prawo nie dozwalało sprzedawać 
eteru i chloroformu tylko za receptami, osobom u- 
poważnionym do tego. W innych państwach po- 
stanowienia podobne wydano. 

Król dla ubogich każdego z 12 cyrkułów Pa- 
ryża dał po 1000 frank. W ezasie pobytu swego 
w Dreux JJ. KK. MM. rozdali na zakłady dobro- 
czynne tego miejsca 3000 fr., oprócz tego wiele o- 
sób indywidualnie obdarowano. 

Jenerał-porucznik Charlot, adjutant Napoleona, 
umarł wczoraj. l 

— Londyn 19 Stycznia. — 

Według najświeższych wiadomości z Duhlina, 
wielkie mają zachodzić trudności co do rozbrojenia 
wiejskiego ludu w tych prowincyach, które na mo- 
cy proklamacyi lorda-namiestnika ogłoszone zostały 
jako będące pod prawem wyjątkowóm. Dnia 
b. m. koleją żelazną wysłano silny oddział 75 puł- 
ku piechoty du Ballibophy a ztantąd do Temple- 
more w hrabstwie Tipperari a to w eelu wsparcia 


tamecznćj policyi mającćj odbierać hroń. Podo- 
bnież i do hrabstwa Roscommon wysłano oddział 
złożony z jazdy, piechoty i artyleryi. 

Dziennik Times z powodu wiadomćj cierpkićj 
noty sekretarza spraw zagranicznych lorda Palmer- 
ston przesłanćj panu Lyons posłowi przy dworze 
greckim do udzielenia tamecznemu rządowi — tak 
się wyraża: „Ostatnia poczta z Aten udzieliła nam 
próbkę dyplomatycznćj korrespondencyi angielskićj 
którą, dla honoru Anglii i krółowćj, życzylibyśmy 
sobie uważać jako złośliwy wynalazek naszych nie- 
przyjaciół, albowiem rzadko kiedy czytaliśmy akt, 
któryby wydany od rządu państwa europejskiego 
więcćj uwłaczał godności tegoż rządu, jako równie 
więcćj obrażał rząd do którego był wydanym. Je- 
dnakże nieszczęściem mamy słuszne powody obawy, 
że powyższe depesze wyszły z pod ręki ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanii, a ponieważ ten 
akt najprzód był ogłoszony w pismach greckich op- 
pozycyjnych, zaledwie można przeto wątpić, że ta- 
kowe gorliwe jego ogłoszenie należy przypisać nie- 
rozważnćj gorliwości posła W. Brytanii w Atenach, 
który niezmordowany jest w wynajdywaniuśrodków 
obrażania dworu, przy którym jest zaakkredytowa- 
nym.* 

Na jednóm zgromadzeniu pod przewodnictwem 
jednego z członków parlamentu p. Lushington, po- 
stanowiono utworzyć towarzystwo, którego celem 
ma być toczenie na prawnćj zasadzie walki przeciw- 
ko ustanowionemu podatkowi od okien, a to bez 
spoczynku, dopóki ten niedorzeczny a razem zdro- 
wiu tak szkodliwy podatek nie będzie zniesionym. 
Towarzystwo nosić będzie nazwę: „Stowarzyszenie 
londyńsko-prowincyonalne przeciwko podatkowi od 
okien.* 

— Stany Zjednoczone — 

Z zachodnich stanów Zjednoczonych smutne 
wiadomości dochodzą; wszystkie rzeki wpadające 
do Mississipi wylały: tysiące familij jest bez schro- 
nienia; miasta stoją pod wodą i nie jedno życie dro- 
gie padło ofiarą wściekłych bałwanów. Na całym 
brzegu Ohio słychać tylko krzyk boleści; ludzie o- 
puszczają zwykle swe zatrudnienia, by nieść pomoc 
współbliznim. Tymczasem nieszczęściem dotknięci 
także nie próżnują. Sta tysiące świn przeznaczo- 
nych w tćj porze, używanćj do tego, na rzeź zna- 
lazły inną śmierć, jak im przeznaczono, dla tego 
odważni żeglarze sierują łodziami po wezbranych 
wodach łowią płynące trupy i sprzedają topiącym 
sadło; straty pieniężne są niezinierne. Kościoły 
miasta Cincinati otwarto jako miejsce schronienia 
dla pozbawionych przytułku*. = 

Wiadomości z pola wojny w Mexyku nieobie- 
cują wcale pokoju. Santanna stanął na czele pro- 
nunciamiento przeciw kongresowi w Queretaro i 
w dniu 27 listop. ruszył do Techaucan, by w Oa- 
raca objąć dowództwo nad wojskićm liczącym po- 
dobno 16,000 ludzi. W odezwie do ludu mówi, 
że dla tego tylko z urzędów złożonym został, by 
nowo utworzony kongres mógł pokój zawrzeć, ale 
nie chce nic słyszeć o pokoju, dopóki tylko ame- 
rykanie zajmują najmniejszą część mexykańskiego 
territorium; dowódzca naczelny wojska kongresu, 
Bustamente, stoi na czele 9,000 ludzi w Guanajuato. 
Nowy prezydent, Anaya, przy objęciu swego urzę- 


du miał mowę bardzo umiarkowaną, pragnie on 
okoju, ale nie jest wcale popularnym; wielu człon- 
Be opuściło kongres w Queretaro i wątpią, by 
ten mógł wydać jakie postanowienie. Poseł angiel- 
ski znajdował się w Queretaro. Jenerała Scott pro- 
szono, by przybył do Queretaro i bronił kongres 
od jakiego zamachu Santanny. Również tam znaj- 
dował się jenerał Filisola z 2,000 ludzi. Jenerał 
Scott kazał aresztować jenerałów Worth i Pillow, 
oraz pułkownika Duncan, za użycie wyrazów obel- 
żywych przeciw niemu. Jenerał Patterson zostawił 
600 ludzi w Jalapa i ruszył wraz z jenerałem But- 
tler prowadząc ża sobą posiłki jenerałowi Scott. 
Seott teraz będzie miał razem pod swojóm do- 
wództwem około 30,000 ludzi. Jenerał Urrea wpadł 
podohno w ręce indjan Camanchi. Droga pomię— 
dzy Mexykiem a Vera-Cruz jest zupełnie wolną, 
ale w kierunku Puebli mnóstwo guerylasów spoty- 
kamy. 

Mazatlan, na zachodnim brzegu Ameryki zo- 
stał przez Amerykanów wziętym bez wystrzału; trzy 
okręta wojenne stanęły w porcie i wysadziły swych 
żołnierzy. Wojsko mexykańskie cofnęło się. 

Anglicy wzięli pod swoją opiekę króla brzegów 
Mosquito i bronią jego pretensyi do miasta Niga- 
ragua. Prassa Stanów Zjednoczonych z oburzeniem 
o tém mówi i dowodzi, iż rząd Unii na to nie po- 
powinien pozwolić. 
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JENA i AUERSTAEDT. 
Z historyi Konsulatu i Cesarstwa. 


(przez Thiersa). 
(Ciąg dalszy.) 


Kapitulacya została więc podpisaną przez xięcia, 
a w ciągu dnia tegó, 28 października (1806) w rok 
po klęsce jenerała Mack, 14 tysięcy piechoty i 2 
tysiące jazdy pruskiej poddało się Francuzom. Zwy- 
cięzcy upojeni byli radością a czyż jest radość le- 
pić] uzasadniona! Tyle śmiałości w obrotach, tyle 
cierpliwości w znoszeniu trudów i niewygód, ró- 
wnych co najmnićj tym jakie zwyciężeni znosili, 
tyle zapału w pochodach szybszych jeszcze od ucie- 
kającego nieprzyjaciela, zasługiwały przecież na ta- 
ką nadgrodę! Nieszczęściem w Prenzlow wkradł 
się wielki nieporządek , skutkiem skwapliwości Fran- 
<uzów do zbierania łupów, które uważalijako pra- 
wny owoc swojego zwycięziwa. Ale oficerowie 
Tancuzcy największą energię rozwinęli, żeby prus- 
ich oficerów od szkody uchronić. Pisarze niemiec- 


15, departamenta północne Francyi nie mogły po- 
Edzieć tego o Prussakach. Aa 2 
Pewni. bąk jeszcze inne czekały trofea. 
które iD > a szwadronów i batalionów pruskich, 
północ, do Be do Prenzłow , pociągnęły znów na 
Jazda jenti assewalek. Dopędziła ich tam lekka 
SEA ów Ę Milhaud. Sześć ułków jazdy, kilka 
R PN a 2 park artyleryi konnćj, broń 
kę E YMmezasem jenerał Lassalle, z sza- 
i mi A A Pędził do Szczecina, a za ni- 
Śri ota z Korpusu Lannes. Rzecz niesłychana! 
er lekkićj jazdy ważył się wezwać do poddania 


sh nawet sami im tę sprawiedliwość oddają. W' 
wi 


Szczecin, fortecę silną, z liczną załogą i ogromną 
artyleryą! Jenerał Lassalle widział się z guberna- 
torem, z takićm przekonaniem odpowiedział mu 
zupełne zniszczenie i rozbicie armii pruskićj, że 
ów gubernator oddał fortece ze wszystkiem co o= 
bejmowała, a załoga, z Óciu tysięcy ludzi złożona, 
poszła w niewolą. Lannes wszedł do Szczecina na- 
zajutrz. Nic zaiste nie może lepszego dać wyobra- 
żenia demoralizacyi , utraty ducha Prussaków i po- 
strachu jakim ich Francuzi przejmowali, jak ten 
dziwny i niesłychany wypadek w dziejach wojen- 
nych. 

í Z całćj armii pruskićj, do wzięcia zostawał je- 
szcze tylko jenerał Bliicher i xiążę Weimarski, ma- 
jący razem około dwudziestu tysięcy ludzi. Wzią- 
wszy tę resztę ostatnią, można rzec było że 160 
tysięcy wojska zniszczono lub zabrano w niewolę 
w ciągu dwóch tygodni, tak że ani jeden za Odrę 
nie przeszedł. Jenerała Bliicher i korpus xięcia Wei- 
marskiego ścigali marszałkowie Soult i Bernadotte. 
Niehawem miał ich dopędzić i Murat, a odciętemi 
byli od Szczecina, albowiem Lannes go zajmował. 
Nie wiele więc mieli widoków ocalenia. 

Napoleon, otrzymawszy te wiadomości, z ra- 
dości się nie posiadał. — Kiedyć twoje szasery ihu- 
zary biorą fortece, pisał do Murata, to chyba roz- 
puszczę korpus inżenierów i każę stopić oblężnicze 
działa. —W bulletynie wymienił tylko jazdę „a prze- 
pomniał o piechocie korpusu Lannes, która prze 
cież do kapilulacyi w Prenzlow tyle się przyczyni 
ła co i kawalerva.— Opuszczenie to ztąd poszło, że 

Murat, skwapliwie zdając sprawę z bochaterskich 
popisów swćj jazdy, nic nie powiedział o korpusie 
marszałka Lannes. Kiedy ten odebrał hulletyn, nie 
śmiał odczytać go żołnierzom swoim, ohawiając 
się ich zasmucić. — Przywiązanie moje do twżgćj 
osoby, pisał do Napoleona, zawsze wyższym czy- 
nić mnie będzie nad niesprawiedliwości, ależ co 
powiem tym biednym żołnierzom, których dzień i 
noc pędzę i gonię, bez wypoczynku, hez jedzenia? 
Jakiejże spodziewać się mają nadgrody, jeżeli imie- 
nia ich nie rozgłosi stugębna sława, którą sam roz- 
porządzasz? — Tak piękna emulacya, to rycerskie 
współzawodnictwo, ta żarliwa zazdrość o sławę, 
która tu tylko w szlachetnym smutku objawiła się, 
nie poślednim była znakiem bohaterskiego entuzi- 
azmu który w ówczas wszystkie zagrzewał dusze. 


Napoleon niezmiernie przywiązany do marszał- 
ka Lannes, odpowiedział mu: „Dziecko z ciebie i 
twoi żołnierze dzieci. Czyż mniemasz że nie wiem 
ileście się przyczynili do zwycięztwa wspierając jaz- 
dẹ? Wszyscyście się sławą okryli. Innym razem wa 
sze znów imie zapełni buletyny wielkićj artnii.* 

Lannes uradowany, zgromadził piechotę swo- 
ja na jednym z publicznych placów Szczecina, i 
kazał przed frontem odczytać list Napoleona. Ró- 
wnie jak on ucieszeni, żołnierze wielokrotnemi o- 
krzykami: Niech żyje Cesarz! ten list przyjęli. Nie- 
którzy nawet odezwali sięz szczególnym okrzykiem: 
Niech żyje Cesarz Zachodu. To osobliwe miano, 
tak doskonale odpowiadające skrytćj żądzy Napole- 
ona, wyradzało się tak pośród ogzaltacyi wojska, I 
dowodziło że w oczach wszystkich napełniał Już 
Zachód potęgą swoją i sławą. 

íd, e. n.) 
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Kozłowski Ludwik, Ulrich Emilia, Kubiczek Jakób 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
ob., z Polski. 


Od dnia 21 do dnia 28 Stycznia. 
Fränzl Maurycy, ces. król, kuryer z Galieyi; — 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 8904. ) 
CESARSKO KRÓLEWSKI 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy C.R. Rada Administracyjna, uczynione przez 
niegdy Adama Krzyżanowskiego zápisy: 1) Bibl ore- 
ki dla Akademii Krakowskićj, 2) Towarzystwu Do- 
broczynności w Krakowie. źłotych polskich 2000, i 
3) Na fundusz Borkarny dla ubogich studentów pil- 
nie się uczących, złotych polskich 4000, — postano- 
wieniem z dnia 28 Grudnia 1847 roku Ńr. 7396 za- 
twierdziła C. R. przeto Wydział Spraw Wewnętrz- 
nych: czyn ten Testalora do pomnożenia funduszów 
dobroczynnych dążący, niniejszym do powszechućj 
wiadomości podaje, 

Kraków d. 31 Grudnia 1847 r. 
Przewodniczący 
K. Hoszowski. 
Za Sekretarza Jakubowski. 


Ner 5008. ~ 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasia Frakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Jakóba i Maryanny Zbrejów 
małżonków, jako nabywców praw Jana Zbroi, Rata- 
rzyny z Zbrojów Nagięciowćj i Zofii Zbrejomnćj, tu- 
dzież Jakóba Zbroi w imieniu własnóćm czyniącego, 
o przyznanie spadku po ś. p. Wojciechu Zbroi po- 
zostalego z realności we wsi Krowodrzy w gminie 
Bój miejskićj Zwierzyniec poa L. 28 położonćj, tu- 
dzież gruntu zagonów 112 składającego się: C. Kr. 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku G. fi. Prokuratora, 
na zasadzie artykulu 12 ustawy Hypoteeznéj z roku 
1844, wzywa wszystkich prawa do spadku lego mieć 
mogacych, aby się 2 lakowemi w terminie trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili , w razie bowiem prze- 
cisnym spadek po» olany zgłaszajneym się Jakóbowi 


, M yjechali z Krakowa. 
Wilkoszewski Avit ob, do Galicyi, 


i Maryannie Zbrojom małżonkom przyznany zostanie, 
Kraków d. 28 Grudnia 1847, 
Sędzia Prezvdujący 
J. Czernicki. 


(Ir.) Z. Sekretarz. P, Burzyński. 


Arcybrachro Mulosierdziu i Banku Pobożnego. 

W wykonania dobroczynnych zamiarów JWoćj 
Zofii z Hr. Branickich Hrabiny Potorkiéj wdowy po 
zgasłym nieodżałowacej pawięci Arharze Hr. Poto- 
ckim pozostałćj i JW. Adama Hr. Potockiego Jéj Sy- 
na, którzy idąc w pomoe ubogićj klassie mieszkań 
ców Miasta Krakowa, prósz zasiłków pieniężnych 
corocznie Ofiarowanych, aktem dnia 2 Listopada 1840 
r summe 20,000 złotych polskich na Dobrach ziem- 
skich Hrabstwo Tenczyńskie zwanych hipotecznie za- 
bezpieczyli i pod ząrząd Arvybractwa Miłosierdzia i 
Banku pobożnego oddali, z przeznaczeniem części 
procentu na ułatwienie ubogićj czeladzi rzewieślni- 
czej tu urodzonćj do zostawania majstrami; Arcybrac- 
two posiadające obecnie uskładany z tego zródła fun- 
dusz 1200 złotech polskich ol» dwóch czeladuikow 
mających zostać majstrami przernaczony, wzywa in- 
teressowanych, aby z podaniawi swemi o otrzyma— 
nie tego zasiłku zgłosili się do WJKs. Macieja Woj- 
cikowskiego kapelana kaplicy zamkowej Imienia Po- 
tockich, więszkającego przy ulicy Szewskićj pod L. 
380 i złożyli na jego ręce dowody, Że są urodzeni 
w Krakowie z mieszkańców tulejszokrajowych, Że 
są czeładnikami, że odbyli wędronkę, że do zosta- 
nia majstrami nie mają Żadnych przeszkód i że się 
woralure sprawowali, 

Termin do podań ozoaczony jest do dnia 20 Lu- 
lego 1848 roku. 
Kraków dnis / Stycznia [548 r. 

Morszy Arcebractwa 
Barlynowski. 
S/rzelbicki Sekr. 


(Ir ) 


Doniesienia prywatne. 


Bei St. Gieszkowski in Cracau ist zu ba- 
ben : Neuestes u. vollstindigstes Taschen: Fremd Wór- 
terbuch in welchem 139,000 fremde bi ör- 
ter enthalten sind etc. ete. 

Ein unentbebrliches Handbiichlein für alle Stiinde, 
besonders aber für Beamte, Studirende, Raufleuie 
Fabriks u. Gewerbsleute, Künstler, Zeitungsileser 
etc. ete. Preis nur 20 Xr. CM. 


Wegen bevorftebender Trans- 
21 [ocirung werden als uberzablig zum 
m OZ erfaufe auSgedothen : 

eine 4 figige Halb gedecłte Reife Ka- 


lefhe mit completten Steife Neguifi- 

ten und einem Bedientenfig, und 

ein folib grhauter Kcucdditschciner 

WBagen ohne Dah mit? Sipen, prip” 

federn und Steife Nequifiten. 
Kaufluftige tónnen die Befidtigung Der 
Wágen zu jider Stunde deg Fages vor- 
nehmen und dabei die nabere Auśtunff 
wegen Preis erhalten, in der Bot |haf= 
ter Gaffe im Haufe des Herrn Rofen- 
that fmo N 193 im iten Stod.. (2r.) 


